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JW 58- — W  Czwartek d n ia  8. Marca 1832.

Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 4, Marca*

N .  Król raczył Porucznikowi  pułku huza­
r ó w ,  M a n s i e i n ,  dać or de r  Or ła Czerwo­
nego  4!ej klassy.

P r z y b y ł  t u :  Cesareko-Rossyjsli  P.adzca 
Stanu i generalny Konsul  w Gdańsku, ,  T e n -  
g o b o r s k i , ,  z Gdańska.

m w v w w w v i w  ■

Wiadomości zagraniczne;

K r ó l e . s i w  o P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dnia 2- Marca*

Bal wczoraj kostiumowy u J W.  Generała*- 
Guberna tora był bardzo świetny;  Iwietniały 
tam rosHisit*, kosztowne i bardzo gustowne 
tftbiory.

D a  uniwersytetu Krakowskiego ogłoszono 
konkurs na posadę nauczyciela języka wło­
skiego,  z obowiązkiem dawania iekeyi 4 go­
dz in  w tygodniu. Pensya roczna 1500 złu 

W  dniu 28- z. m.,  po kilkomiesięcznej cho* 
tobie ,  przeniósł się do wieczności X,  Ludwik 
Aloizy Cbiar ini ,  Kanonik Płocki ,  Professor 
teologii i języków wschodnich,  oraz kursu 
Matoły tności hebrajskich przy Królewsko-Ale*

xandrowakim uniwersytecie, -  członek Korni** 
łetu starozakonnycb w Królestwie Polsk-ietO1 
i wielu Towarzystw uczonych*

A  u s t  r  y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 25. Lutego.- 

(Z G az. Pow. Num.')' Obawiają się słusznie*- 
£e wysłanie armii francuzkiej do Givita-Vecchia 
łatwoby się stać mogło powodem do zamie-- 
szek, ponitważ ono bez przyzwolenia katedry, 
ś. nastąpiło a nikt jednak prawa niema wyprą--- 
vrieniawojsk-do legacy i, nieoirzyinawszy, wprzód 
zlecenia podobnego przez Papieża; ows2env 
poczytać należy dem onstracją  taką za pierw­
szy początek kroków nieprzyjacielskich przeciw 
państwu sprzymierzonemu. Podobnie  jak się  
Francyi podobało brać udział w obsadzeniu le- 
g-acyi, mogłyby też Pruasy i Rossya przedsię- 
wziąść i wykonać podobne wyprawy. Zdaje 
cię, i t  P. Perier nieobracho wał dostatecznie sku- 
tków wyniknąć mogących z wyprawy przez niego 
postanowionej, gdyż mirno wszelkich protests- 
cyi założonych ze strony gabinetu naszego u* 
czyniono pewne udzielenia dworowi Paryzkie- 
mu, mogące się wielce przyczynić do przywró­
cenia dobrego porozumienia między F ran cy ą i  
Jego  Świątobliwością*

tT  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o ł a .  dnia 24. Styczni*.

Oddanie  majątków nieruchom ych mieszkań- 
Com wyspy Chios, miało wielki wpływ na bar-
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idzo 'Ucenych oso'b3Ćhirozproszon<ych’po ró ż n y c h  
(wyspach A rc h ip e la g u .  <Od-w ie lu . la t  w o ln o  b y ­
ł o  w y c h o d ź c o m  p o w ro c -ć  d o  sw o ich  gospo 
•darstw; z n a jd o w a l i  o n i  u  w ładz  tu re c k ic h  dobre  
■przyjęcie i rzeczyw is te  [p rzebaczenie ; lecz z b y ­
w a ło  im  n a -ś rod kach  u t rz y m a n ia .  .Z m n ie jszo -  
j i a . lu d n o ś ć  i zan iedbana  up raw a  g r u n t ó w  zase- 
ifcwestro .wanych, w ysu szy ły  po w tększe j części 
-dawne ź ró d ła  ty c h  zamużny,ch;posiad'łości. A k t  
•ich p o w ró c e n ia  o tw o rz y  j e n a  now o-;  w ychodź-  
<cy C h ioc i , ,  k tó ry c h  s łu szn ie  na zw ano  na jp raco ­
witsze mi.z G reko  w, w k ró tce  p rz y jd ą  do d a w n y c h  
m a ją tków .,  -które.z w łasne j w in y  p o t ra c i i . ,  g d y ż  
w s w o je m  z a ś le p ie n iu  u w ie ś d ź s ię  da li n ieszczę ­
s n y m  w y p a d k o m  ro k u  1.82a. -Z re s z tą ,  w ła ś c i ­
c ie lo m  n ie  będz ie  z b y w a ć  na k a p i ta ła c h ,  k t ó ­
re  rn i ba rdzo  p rę dko  w  now,era sw o jem  p o ło ż e ­
n i u ,  będą m o g l i  c iągnąć k o r z y ś c i , ja k ie  im  o d ­
z yskan ie  d ó b r  nastręcza. W i e l u  z n ic h  posia 
da jeszcze znaczne m a ją tk i ,  a rodza j n ie ja k o  
b ra te rsk iego  p rzyw iąza n ia ,  k tó ry  zawsze w idz ie ć  
s ię d a ł  p o m ię d z y  ro z m a i te m i  klassatni m ie s z ­
kańców  te j w y s p y ,  ob ie cu je  -uboższym p o m o c  
m a ję tn ie jszych .  N ie in te re s s o w n o ś ć  R zą du  O t -  
to m a ń s k ie g o ,  k tó ry  n ie p rz y ją ł  w y n a g ro d z e n ia  
za pow racan ie  d ó b rs e k w e s t ro w a n y c h ,  p rz y c z y  
n ia  ś ro t lkó w  p o m o c n ic z y c h  do  u p ra w y  p o w ró -  
c o n y c h  g r u n tó w .  W  E u r o p ie ,  gd z ie  p ie n iąd ze  
S tosunkow o m ają  da leko m n ie jszą  wartość ,  n iź  
w  tych  o k o l ic a c h ,  gdz ie  w ie lka  lu dn ość  m ieśc i 
s ię  na  m a le j  p rzes trzen i i z tej c iągnąć m us i 
Środki u t r z y m a n ia , n ik t  sobie, w y o b ra z ić  n ie  
z d o ła  jak  użyteczna jest dla r o ln ic tw a  s u m m a  
500,000 p ias trów . Bez przesady u t rz y m y w a ć  
m o ż n a ,  iż  sum m a ta ma dwadz ieśc ia  razy  w ię ­
kszą wartość n iź  w k ra jach ,  gdz ie  up raw ą  r o l i  
da leko w ięce j  rąk za j tn u je s ię ,  i k tó ra  n ie ró w n ie  
w iększe  po trze by  zaspokajać m us i.  T y m  spo ­
sobem  wyspa C h io s ,  k tóra  p rzez  los zaw is tny  
n ie  z w in y  m ie szkańców , p o  dwa kroć u leg ła  
n ieszczę ś l iw em u  i  n ie ro z s ą d n e m u  z a b u rz e n iu ,  
d ź w iga  się teraz na n o w o  ze sw o je j n ę d z y ,  i 
z w o ln a  dawną s w o ję  św ie tność odzyska. T u ,  
ró w n ie  jak i w A i v a l i  i wszędzie in d z ie j ,  gd z ie  
za s taran iem  Rządu p rz y w ró c o n y  zosta ł p o rz ą ­
dek , w n e t  w  s ku tku  no w e go  sys tem u m u n ic y ­
p a ln e g o ,  zatarte będą osta tn ie  ś lady zaburzeń ,  
a ic h  w s p o m n irn ie  będzie ty lk o  z b a w ie n n ą  na u ­
k ą ,  b o le s n e m ,  lecz  uźy te cznem  naprzysz lość  
dośw ia dcze n iem . N ig d z ie  n iem a  l i c z n e j  a d la 
m ieszkańców  uc iąż l iw e j  z a ło g i ,  n ig d z ie  n ie w i -  
dać użyc ia  ś ro d k ó w  po d e jrz l iw o ś c i ,  k tó re  n ie u ­
fność  czyn ią  w ieczną i r i iedo z  wa la ją  zap om n ieć  
p rzesz łośc i,  Rząd powraca jąc w y c h o d n io m  ich  
w łasność, powraca im  i swo je z a u fa n ie ,  irri sa­
m y m  i w łasne m u ich iu te re s s o w i,  u d o w o d n io ­
n e m u  przez n iezaprzeczone  c z y n y ,  pozostaw ia 
iMałość w obow iązkach  w dz ięcznych ,  i  w ie rn y c h

-poddanych .  T a k ie m  p o s tę p o w a n ie m  Rząd O t-  
lo m a ń s k i  na j le p ie j  okazu je  sw ó j sposób m y ś le ­
n ia . P rzez  10 g o i  z w o ln a  wszystk ie  ra n y  z a b u ­
rzen ia ,  k tó re  z rz ą d z i ło  m u  w ie le  n ie p rz e w id z ia .  
n y c h  i w ie lk .c h  p r z y k r o ś c i , p rzebacza  u razy  i  
-po d łu g ic h  w s t rz ą ś n ie n ia c h ,  jak ich  m ieszkańcy  
d o z n a l i  w o d d a le n iu  od swych s iedz ib ,  dozw a la  
i m  p o w ro tu  i u ż y w a n ia  po m y ś ln oś c i .

N  i  d  ,e -r / u  n d y,
Z  B r u x t l l i ,  d n ia  25. L u te g o .

P r z y b y ł  tu  z Paryża H r .  N ie m o jo w s fc i ,  b y ł y  
P reze s  b y łe g o  S e jm u  Po lsk iego ,

I z b ie  re p re z e n ta n tó w  m ają być w k ró tce  prze . 
ł o ż o n e  prace ko tnm issy i in s t ru k c y i  k ra jow e j.

M ó w ią  tu  d u ż o  o u tw o rz e n iu  n o w e g o  k o rp u .  
-su p a r ty z a n tó w ,  m a jące m  w k ró tc e  nastąpić.

O s ta tn ie in  m ie jscem  przeznaczen ia  le g io n u  
-cud zoz iem ców  jes t  B r i i g g e ,  do kąd  zapew ne  
w c z o ra j  p rz y b y ł .  D o w ó d z c ą  jego jest M a j o r ;  
postawa ż o łn ie r z y  w zb u d z a  s łuszne  p o d z iw ie n ie .

Z  d o b ry c h  ź r ó d e ł  zap ew n ia ją  nas ,  źe w t y m  
m o m e n c ie  zak łada ją  o b ó z  pod  G iv e t .

W ię k s z a  część m ieszkańców  irnasta P h i l i p p e - . 
v i l l e  sk ie row a ła  p ism u  do L u d w ik a  F i l i p a  i  pe- 
tycyą  do I z b y  D e p u to w a n y c h  f ra n c u z k ic h  p rz e ­
c iw  z n ie s ie n iu  ic h  w a ro w n i ,  kazawszy o b y d w a  
ak ta  do ręczyć  przez D e p u io w a n e g o  P re fe k to w i  
A r d e n ó w .  P e ty c y ą  d o  I z b y  D e p u to w a n y c h  
p o d a  poi-etn w ła s n o rę c z n ie  G e n e ra ł  L a faye t te .

M ie szkań cy  m iasta L d w e n ,  k t ó r y m utra ta  
u n iw e rs y te tu  zagraża , p o n ie w a ż  p o d łu g  zda­
n ia  u p o w s z e c h n io n e g o  w n o u y m  p ro jekc ie  
w zg lę d e m  in s t ru k c y i  n a ro d o w e j  na je d e n  ty lko  
u n iw e rs y te t  d la ca łe j B e lg i i  w n ie s io n o ,  za t ru ­
d n ia ją  się o b ecn ie  u ło ż e n ie m  1 p o dp isan ie m  pe- 
ty c y i  p rzec iw  tem u  p rzeds ięw z ięc iu .

W  G an d a w ie  i A n t w e r p i i  z a b ro n io n o  m ocą 
p o s ta n o w ie ń  m a g is t ra tu ry  wsze lk ie  re d u ty  m a ­
skow e podczas tegorocznego  ka rn aw a łu .

E m a n c i p a t i o n  i C o u r i e r  donoszą ,  źe 
P ,  Chs. B ro u c k e re  M in is te r  w o jn y ,  poda ł się 
d o  d y rn is s y i , i źe to p rz y ję te  zosta ło. O  je g o  
następcy n ic  jeszcze n ie s ły c h a ć ;  m ię d z y  g ło -  
s z o n e m i zna jd u ją  się PP. B u ze n  i Prisse. Sądzą, 
źe po s ta n o w ie n ie  I z b y ,  zm n ie jszen ia  znaczn ie  
b u d ż e tu  w y d z ia łu  w o je n n e g p ,  s p o w o d o w a ło  
P an a  B ro u c k e re  d o  tego k ro k u .  M ó w ią ,  źe 
P o d p u łk o w n ik  B o u c h la y  n a cze ln ik  w y d z ia łu  
o s o bo w eg o  i in te n d e n t  w o je n n y  P. Bassom- 
p ie r re  poszli za p rz y k ła d e m  M in is t r a  i p o d a l i  
s ię  także do dym issy i.

Z  M o n s ,  d n ia  24. L u te g o .
K r ó l  p r z y b y ł  d. 23 tn .b ,  p rzed p o łu d n ie m  do 

C h a r le ro i ,  gdz ie  go  z na jw iększe m  u n ie s ie n ie m  
p rz y ję to .  T e g o ż  samego d n ia  o g o d z in ie  7mej 
w ie c z o re m  stanął o n  w naszetn m ieśc ie .  P rzed  
b ra m ą  zastał o n  w ładze  c y w i ln e  i w o js k o w e ,  
k tó re  m u  aż do  pa ła cu  G u b e rn a to ra  to w a rz y -
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ezyly.  W ie c z o r e m  pokazał  się Król  wtea trze ,  
gdzie go l icznie zgromadzona  publ iczność a t u -  
cznerni  witała oklaskami: , ,Niech  żyje K r o i !“ — 
Dzisiaj  przed po łudn iem odby ł  się wielki p rze ­
gląd wojska. Kroi ko me nde ro wał  osobiście i 
oświadczył  najwyższe swe zadowolen ie  z p o ­
stawy żołnierzy.  Po  paradzie oglądał  Król 
z b r o jo w nią ,  koszary i fortyfikacye.  W i e c z o ­
r em miasto rzęsistem jaśniało świat łem.  N a z a ­
jutrz o godzpnie lo te j  uda się N .  P an  do 
T o u r n a y .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 22. Lu te go .

W  W a n d e i  pokazu ją  się Szuan ow ie  teraz 
wjakimś m u n d u r z e ,  czego dotychczas nie wi ­
dziano,  nad  kaszkietem wznoszą się lilie.

Jeszcze nienade6zly tu pewnie jsze w ia d o m o ­
ści o wsadzen iu  na okręty wojska do W ł o c h  
p r ze zn ac zo n e g o ;  ale teraz właśnie po uśmie­
rzen iu  r o k o s z u , g l ow ne m  będz ie ,  jak tu rozu- 
mie ją ,  z a da n i em ,  wstrzymać rząd papiezki od  
przedsięwz ięc ia  srogich i gwał townych środ­
ków przeciw p o k o n a n y m  i nadać należytą po­
wagę  wstawieniu się Pan a  St. A u l a i r e ,  żądają­
cego od rządu Papieża ,  aby mieszkańcom le ga ­
cy i taką dał  po rękę ,  iżby wszelkie przyczy ny do 
powstania na  przyszłość ustały.

K o n s t y t u c y o n i s t a  opiewa , że Sekretarz 
S tanu  Papieża  u Posła Aus tryack iego  i F ra n-  
cuzk iego przeciw wyprawie f rancuzkiej  p ro te­
s towa ł  zoświadczen iem,  iż dano  rozkaz k o m e n ­
dantowi  w Civiia - Vecch ia  , aby wylądowanie  
F r a n c u z ó w  gwał t em o d p a r ł ,  z  p o w o du  czego  
za łoga fortecy tej takie znaczn ie  została w z m o ­
cn i oną .  ( ? )

Wielka  liczba pat ryotów Włoskich w Siniga-  
glia wsiadła na  okręty ,  aby s tamtąd pop łynąć  
do  Grecyi.

K  u r  y e r  f  r a n c u z k i poczęści  p r z e p e łn io ­
ny  jest  powieściami  o radości  wszelkie p r z e ­
cho dz ąc e j  g ran ice ,  z jaką Po laków w L y o n i e  
i w całej  F ran cy i  p o łu d n i ow e j  p rzy jmują ,  po­
części  wiadomościami  o bezprawiach  Szua-  
nó w .  W  o b u d w o c h  ar tykułach sposób tłó- 
znaczenia s ię  zda je  nam s i ę  być n ieco p rze -  
c a dzo ny  i n i e ws zę d r ie  prawdz ie ściśle o d p o ­
wiadający,  L e c z  j akkolwiek b ąd ź ,  tyle p e ­
w n a ,  że Polacy w L y o n i e  świe tne  znaleźl i  
p r zy ję c i e ,  i że rząd w wielkim wzg lędem 
W a n d e i  jest  am b ar as ie ,  gdzie  za rody i wy­
bu ch y  bun tow nic ze  dotychczas  n a d a r e m n ie  
p rzy t łum ić  usi łuje.  (Ga z .  Vossa .)

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 18. Lu te go .

\V  s tanie  hand lu jącym u p ow sze chn i ł o  się 
m n i e m a n i e ,  że przez  środki  w stolicy bez 
p rzyc zyn y  i n ie  bez przyczyny  z p ow od u  c h o ­
lery p rzeds ięwz ięte ,  ha nd lo w i  lo nd yń sk i em u,

k tó r emu i bez tego już z t rudnośc ią  przyelł®- 
dzi ło  wyrowny wać .koukuret i cyi  z h a n d l e m  Li- 
w erpo lu  i i n n yc h  p o r t o w  pó łnocn , ,  śm ie r t e l ny  
za d an o  cios.  O b a w a z e t w a n i a  związków h a n ­
d low ych  Itaze o p ro cz  tr g'* i n n e  j e szcze  Drze- 
w idywać n ieszczęście ,  t. j. zu p e łn y  brak goto­
wizny  w skutek i i ieoacjt jścia surom z l ą d u  
S t a ł e g o .  Spodz ie  w - ją 6ię,  że rząd p rzez  roz­
da n i e  assygnaiów sk a rb u ,  a lbo in n ą  d r o g ą  
ubytkowi  zap ob ieźy .  L e d w o  wierzyć m oż na ,  
ie^ w tym m o m e n c i e  w p i e r w  szem han d i o -  
wern mit śc ie  na św i tc i e ,  ku p i . c  p e w i e n  p ie r ­
wszej  r angi  n ie by l  w stanie o t r zymać p i e n i ę ­
dzy za sztaby s r eb ra !  P rzygo tow ał  on  się 
był  wespół  z inn ym i  znaczne su m m y  wypra­
wie do H am b u r g a  i A m s t e r d a m u ;  do w ie d z ia ­
wszy s i ę ,  że L o n d y n  og ł oszono  za por t  zara­
żon y ,  natyi  l imiast zamia ru  ods tą p i ł ,  a sztaby 
tu się zostały.  A b y  więc n ieby ły  mar t wym 
k ap i t a ł em ,  usi łował  011 dawszy w zastaw o k s  
s reb ro  pożyczyć p ien ięd zy ,  Jecz wszelkie Sta­
ran ie  było n ad a r em n e .

K u r y  e r  powiada ,  co nas tęp u j e :  „ P o w i e ­
dziel i śmy  w wczoraj szym n u m e r z e ,  że zała­
tw ie n ie m spraw G r t c y i  5 mocarstw się zaj ­
m u je ;  n i e t r zeba  tego  wszelako brać w ścis lem 
z na cz en iu  s ło w a ,  bo istotnie 3 tylko rnocar-  
siwa (An gl i a ,  F r a n c ya i Rossya )  t w o r / ą  kon- 
f e re nc yą  grecką i o n e  to tylko są za no w ego  
władzcę  o d p o w ie d z ia ln e ;  lecz r o z u m i e m y , źo 
A us l ry a  i Prussy poś red n io  brały udział  w u- 
k ładach ,  lak d a l ec e ,  iż z a p ew n e  porozucni s-  
n i e  w tej mie r ze  z a s / ło  między 5 mocarstwa­
mi.  M ło d y m  Xięc iem w y br a ny m  przez kon- 
f erenc yą  jest  O t t o ,  d rugi  6yn Króla Bawar-i 
sk ego.  Xiążę ten posiada cha rak te r  wy borny  
i oir / .ymał  najpięknie jsze w yc h o w a n i e ;  p o ­
n ieważ  j edn ak  do p ie ro  rna łat 17,  zdaje  się ,  
że  każde mocars two ch c e  j e d n e g o  wysłać 
z nicn Kommissa rza ,  aby go  w z a r / ą d a c h  kra­
ju  wspie rać  aż do dos tąp ien ia  pe łno le tnośc i , ‘s
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Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  P o w s z e c h n a  N i e m i e c k a  za­

wiera list nas tępujący z nad granicy polskiej ,  
z  dnia 14. L u t e g o :  „ Z n a j o m y  P io t r  W y s o ­
cki j eezcze żyje;  o d p r o w a d z o n o  go d o  for te­
cy Bobru j ska ,  skąd się ł a two pogłoska o  
Śmierci jego wyt łómaczyć daje.  Z  D e p u t o ­
wanych  w tute jszym klasztorze K am e d ul ó w  
uw ięz io no  19,  z Sena to rów 4 . , —  O s a d z o n o  
też tu w więz ieniu W i n c e n t e g o  N ie m o jo -  
wokiego i D e p u to w a n e g o  z W o ł y n i a ,  H r .  
Olyta ra  (?);  p o w o d e m  do  pogłoski  o śmi e rc i  
p ie rwszego było s t r acen ie  oficera m ł o d e g o  
tegoż nazwiska, który w dniu n ieszczęsn ym
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S b  Samku  B e l w e d e r u  z b r o j n ą  w k r o c z y ł  r ęką .  
S ł y c h a ć ,  ze  wkró tce  Sąd w o j e n n y  o s t a t e czn y  
n a d  o b w i n i o n y m i  wyda  w y r o k ,  i źe  W y s o ­
ck i e g o  z B o b r u j s k a  n a z a d  d o  W a r s z a w y  spro-  
w a d z ą .  — P n  f t s s o r o w i e  p r zy  u n i w e r s y t e c i e  
o d  S i e r p n i a  r. z.  ż a d n e j  więce j  n i e p o b i e r a j ą  
p e n s y ! ;  wsze lk i e  r u c h o m o ś c i  i s p r z ę ty  u n i ­
w e r s y t e t u  s t o j ą  w p o g o t o w i u  d o  p r z e w i e z i e ­
n i a  do  G r o d n a .  —  Z  G e n e r a ł ó w  p o l s k i c h ,  
'Wgłąb R o ss y  i z a p r o w a d z o n y c h  ; n ikt  j e s z c z e  
n a  S y b e r  n i ezo6 t a l  z a w i e z i o n y ;  u m i e s z c z o n o  
i ch  w m ia s t e c z k a c h  w bl i skości  Mosk wy,  gd z i e  
w y g o d n e  życ i e  ( a l e  w ł a s n y m  k o s z t e m )  p r o ­
w a d z ą ,  P o d c z a s  po b y tu  s w e g o  w M o s k w i e ,  
zn a l e ź l i  o n i  u p r z e j m e  p r z y j ęc i e  u w y ż s z y c h  
o f i c t r ó w  ros sy j sk i ch .  —  C es a r z  t y lko  H r .  Ł u ­
b i e ń s k i e g o  p r z e d  ob l i c ze  sw o je  p r z y p r o w a d z i ć  
r o z k a z a ł ,  i o s t r o  z ga n iw szy  p o s t ę p o w a n i e  je-  

’ g o ,  n a z a d  d o  Po lski  p o w r ó c i ć  m u  p o z w o l i ł ,  
( R e  da ke ya  te  d o n i e s i e n i a  t y lko  dla c i e k a w o ­
ści  p o d a j e ,  o ś w ia d cz a j ą c  p rzy  t e i n ,  że  o wia­
r y g o d n o ś c i  on y  cb  b a r d z o  po w ą tp i e  u ać na l eży . )

S ł y c h a ć ,  ź e  z n a n y  p o e t a  polski  P a n  G o ­
sz czy ńs k i ,  n a p i s a ł  p o e m a t :  „ W e r n i b o r a “ , k tó ­
r y  ma  s i ę  d r u k o w a ć  w P a r y ż u .

B a w i ą c y  w o b w o d z i e  J a s i e l s k im  w Ga l i c y !  
P a n  J a n  P r a w o s l a w  K a u b t k ,  u c z o n y  czeski ,  
p r ze t l óm acz .y ł  na  t e n  j ę z y k  z  r o s s y j a k i e g o : 
„ J e ń c a  k au k a * k i e g o “ , n a p i s a n e g o  p r z e z  M u -  
s i n a  P u s z k i n a .  T a k i e  ma  j u ż  w p o ł o w i e  z p o l ­
sk i e g o  p r z e ł o ż o n e g o  „ K o n r a d a  W a l l e n r o d a 46 
*  d z i e ł  M i ck i ew icz a ,

J e d e n  z d z i e n n i k ó w  n i e m i e c k i c h  d o r i o s i . ź e  
W I n d y a i h  z j awi ł  s i ę  n o w y  p r o r o k ,  p r z e p o ­
w ia d a j ą c y  p r z ys z ło ść ,  i m a  j u ż  m n ó s t w o  s t r o n ­
n i k ó w ,  u w aż a j ąc y ch  go  za ze s ł ań c a  B r a m y .  
M a  to  b yć  m ł o d z i e n i e c  l g s t o l t l n i ,  b a r d z o  p i ę .  
Łny ,  g łos  j e g o  d o n o ś n y  i p r z y j e m n y  jak śp i e w ,  
Kachwyca  s ł u c h a c z y ;  n a d e w s z y s t k o  p o w s t a j e  
na p i j a ńs tw o ,  a w d z i ę c z n o ś ć  u z n a j e  za n a j -  
- j j ierwszą cn o t ę .  Ka rz e  s u r o w o  k r a d z i e ż , c h o ­
c i aż b y  r z e c z  s k r a d z io n a  wa r t ą  by ł a  s ze l ąg ,  z a ­
l e c a  w e so ło ś ć ,  wszelk i e  z a ba w y  i t. d .

D z i e ł a  p o d  t y t u ł e m :  „ P o w ieśc i z S ta reg o
i  N o w e g o  T e s ta m e n tu  , w ed ług  tłóm aczenia  
W u j k a , z  p y ta n ia m i, do ka id e j pow ieści stó so -  
ftnern i n a u ka m i i zd a n ia m i biblijnemi, dla ubytku  
szkó ł m iejskich  i w iejskich; zebrał Jó ze j M u -  
e zk o w sk i“  n o w e  i z u p e ł n i d  p o p r a w i o n e  w y g o ­
t o w a l i ś m y  w y d a n i e  z p r z y ł ą c z e n i e m  dw óch  ry ­
c in  d o  powieści  s ię ś c i ągaj ących .  E g z e r n p l a -  
3*e z  d w ó c h  t o m ó w  się sk ł adaj ące  p r z e da j ą  s i ę  
• d r ą d  u na s  po  t a \  s rbr .  gr .

P o z n a ń ,  w mie s i ącu  L u t y m  r.  18 3 2 .
W .  D e c k e r  i S p ó ł k a .

K ró le w sk a  N a d w o r n a  d ruka rn i a .

G B  W I E S Z C Z E N I E .
D o b r a  N o ź y c z y n  wraz  z f o l wa rk i em Jez i o rk i  

i d o  n i ch  n a l e ź ą c e m i h o l e n d r a m i  ma ł e  i w i e lk i e  
J e z i o r k i ,  t u dz i eż  K o z i d o ł  w I n o w r o c ł a w s k i m  
p ow iec i e  p o ł o ż o n e ,  m a j ą  być  na t rzy lata od  Si 
J a n a  1832. aż  d o  t egoż  cza su  183J. r oku  p u b l i ­
c z n i e  najwięcej -  d a j ą c e m u  w d z i e r ż a w ę  w y p u ­
sz c z o n e .  W y z n a c z y l i ś m y  w ięc  t y m  k o ń c e m  
t e r m i n  na.

d z i e ń  2 7 m  y M a r c a  r.  b .  
p r z e d d e p u t o w a n y m  W .  W o l t e m a s  A s s e s s o r e m  
S ą d u  K a m e r a l n e g o  w izbie na sze j  m s t r u kc y j ne j .  
W a r u n k i  d z i e r ż a w n e  w K e g i s t r a t u r z e  na sze j  
p r z e j r z a n e  być  mog ą ;

B y d g o s z c z ,  dn i a  30. S tyczn ia  18.32,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  sku t ek  przy jac i e l sk iego  p o r o z u m i e n i a ,  p o ­
s t an o w i l i śm y  z an i e c h a ć  spo lk i  ha nd lo w e j .
G .  K e y n e r  p r z e j m u j e  wsze lk i e  ac l i va  i pas* 
siva , i t en  s a m h a n d e l  p ro w a d z i ć  bę dz i e  n a da l  
p o d  f i rmą

G , K  e y  n  e r , .
n a  swó j  w ła sn y  rachunc-k.

P o z n a ń ,  dn i a  t r zec i ego  Marca  1 S32..
G.  K e y n e r ;  N  e p.  M i l e  w  a k  i .

P o d ł u g  don i e s i e n i a  w n a d z w y c za jn y m  d o d a ­
tku  ćwie r ća rknszowyfn  t ut ej sze j  gazeiy  No .  56; 
we  w to rek  z dn i a  6. M a r c a  r, b. p r z y ł ą c z o n e g o ,  
p o l e c a

nasiona ogrodow e, w a­
rzywne, paszystc, tra ­
wiaste i kwiatowe

na l ep szego  g a t un ku .

Fry deryk Gustaw Pold,
w W r o c ł a w i u .

Ceny zboża na Pruską miarę i wage 
w Poznaniu.

D n ia 5. M arca 1 8 3 2 *
Tal, śgr. ten . do Tal. śgn fen;

P s z e n i c a  .  .  % — — 0- 10
Z y to  . . . .  1 25 — ---- . I* 20 —-
J ę c zm ie ń  .  .  r s — I IO —
O w i e s  . . .  — 20 _ —— — 22 6
T a t a r k a  .  , — — _ —1 — n a
G r o c h  . . .  1 23 6 _ 1 *7 6
Z ie m ia k i  . . i a — - — - — —
S ia n a  c e t n a r  a 

110 f f . . . — 15 T ■1 _ . Ł 6
S ł o m y  k o p a  a. 
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